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0  UPłłAWlE LNU-.- !vbite Pa le > sł° mf  * ^
(Ciąg dalsz ) m ieniam i, a  po Itilltu tygodniach, skony

W  pręcik na około paloa da-się obwinąć, płu-^
Szwabii układają w rzóce lub stawie cza i wyjmuję;, następnie rozścielają na łą - 

len szychtami na łokieć wysoko i przykła- ce przez 14 dni lub cztery tygodnie, zeby 
dają słom ąi kamieniami. Po czterech lub słońce i rosa dokończyły roszenia. W  Ho- 
pięciu dniach woda w koło lnu zabrudzi landyi kładą* len zaraz po w ybraniu do 
się, a w 10 d o '12 dni len juz zdatny jęst wody, dowodząc, ze len z w ilgocią roślin- 
do wytarcia na mędlirach. ną do wody włożony daje włókno cieńsze

W Szląsku- układają len-w rzece pomię- i  delikatniejsze. Wiążą na wiązki,, ukła-
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dają w wodę, przykładają błotem lub  dar- 
niakami tab głęboko, żeby na wolno po
w ietrze żaden pręcik nie wystawał, bo je 
go kolor nie będzie jednakowy.. Tak leży 
pięć do ośmiu dni i skoro włókno łatw e się 
oddziera, wyjmują takowy z w ody, ro z
ścielają cienko na.błoniu i  tak zostawiają 
na 8—10 dn i, żeby go deszcz dobrze o- 
płókał. Mocząc krótko, nie czuć z wody 
tego zgniłego fetoru i w takiej wodzie kar
pie dobrze się trzymają. Gdzie n ie  ma rze
ki lub staw u, moczą len w skrzyniach w 
deszczowej wodzie.

W Westfalii gdzie len na koronki i  ba
tyst w yrabiają, kładą takowy zaraz po wy
braniu bez obsychania poprzedniego ra 
zem z nasieniem (które tam zgnije) w ma
łe  snopki powiązany, w doły na 15 łokci 
szerokości, a na dwa łokcie głębokości. 
Najprzód kładą jeden rząd snopków z brze
gu dołu , żeby korzonki na sześć cali z 
wody wyglądały, na to kładą d rag i, trze
ci i czwarty rząd , zawsze końcami do do
łu ,  a korzonkami do góry, aż póki cały się 
nie zm ieści, wtenczas cała powierzchnia 
okryta jest korzonkami na sześć cali wy- 
stającemi z wody. Na to dają grube gałę
zie zbuczyny łub leszczyny, byle nie z dę
biny, która farbuje , albo gdzie zbywa na 
gałęziach przykładają słomą grubo i  fta 
krzyż obciążają kam ieniam i, ażeby wszy
stko było pod wodą. Przez trzy dni zo
staje len bez żadnej baczności. Po trzech 
dniach strzegą niezm iernie, kiedy trzeba 
len wyjmować. Jeżeli dnie były ciepłe i 
woda miękka, to jego dokładne wymocze
n ie  następuje za cztóry do pięć dnu Gdy
by jednak len kilka godzin dłużej leżał 
niz potrzebuje, to jego obrabianie czyni 
trudności, dla tego starają się lepiej wcze
śniej niz później z Wody go wyjmować. 
Westfalczyk poznaje czas wyjmowania z 
wody w rozmaity sposób: 1) Jeżeli prę
cik przy złamaniu trzeszczy. 2) Jeżeli 
obciągnąwszy pręcik dwoma palcam i, włó

kno na 1/2  cala wystaje. 3) Jeżeli ują
wszy kilka pręcików za główki a  uderzy
wszy kilka razy o w odę, włókno od drze
wnych części się oddziela. W tenczas wyj
mują z d o łu , opłókują czysto, rozwiązu
ją snopki, rozścielają cienko i tak roszą 
jed en  lub trzy  ty g o d n ie , póki się na mę^ 
dliey włókno dobrze n ie  oddziela. Gdy 
włókno na pręciku lipnie i b ie le je , to 
przem okło, łam ie się przy m ędleniu i gi
nie w czesaniu. Fotćm wiążą i albo za
raz obrabiają, albo gdy na polu dla dó- 
szczów nie mogło obeschnąć, obstawiają 
koło domu na słońce, zeby wyschło. Su
szenie ogniem uważają za najszkodliwsze.

W zakładzie ekonomicznym w Hohen- 
beim  robiono przez cztćry  lata różne do
świadczenia z  moczeniem lnu, z czego wy
nikły następujące uw agi: Płynąca rzeczna 
woda n ie  jest dobra do moczenia l n u , bo 
za powoli i nie rów no sprawia kiśnienie 
Lnu, przez co takowy bywa miejscami bia
ły  a miejscami tw ard y ; dla tego lepiej zro
bić doł blisko rzek i, napuścić wody i  tam 
moczyć. Trzeba jednak , żeby woda była 
czysta, a spód w dole n ie zawierający ru 
dy żelaznej.

Równe złe sprowadza świóżo wykopany 
dół lub nieczysty. Trzeba jednak tydzień 
naprzód w niego wody napuścić a przed 
nakładaniem lnu takowę wypuścić i nowa 
napełnić. Gdzie n ie  ina miękkićj wody, 
trzeba kilka dni p ierw ćj na słońce wysta
wić i na spod piasku nasypać. D ół ma być 
gliną wybity, żeby woda nie wsiąkała, nie 
głębszy jak trzy łokcie, bo niżej woda 
chłodnie i tam len póżnićj dochodzi. Aże
by zetknięcie się inu z ziemią podczas mo- 
ezenia nie robiło plam na n im , robią do 
tego skrzynie drew niane, na to kładą°sło- 
m ę, na to le n , na wierzch znowu słomę 
i obciążają kam ieniam i, żeby zupełnie był 
pod wodą. Można podobne doły murować, 
i na bokach porobić kanały do wpuszcza
nia i wypuszczania wody.
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F o ró w n a m ie  d w ó c li sp o so b ó w  ro 
s z e n ia ,  to  j e s t  ro są  la b  w o d ą .

Korzyści z roszenia na rosie są- nastę
pujące:

1. Ponieważ roszenie rosą wolniej się 
odbywa, to nie ma obawy z przeroszenia 
i gnicia, jak stać się możę w wodzie,, gdzie 
kilka godzin dłuższe leżenie sprawia ze
psucie.

2. Roszenie rosą mniój daje trudności.
3. Taki len cieńsze daje włókno, niż 

w wodzie roszony.
4. Przędza i płótno- z  lnu roszonego ro

są, prędzćj o ośm do 14 dni się- wyrobi, 
n il z lnu moczonego w wodzie.

S z k o d y  z r o s z e n i a  n a  ro s ie ..

1. Z powodu- zmiany powietrza kisnie- 
aie lnu za wolno się odbywa, a> zatem 
czasem do- ośm i dziewięć tygodni się 
przeciągnie.

2. Gdy słoty wypadną trzeba często len 
przewraeać, żeby od ziemi nie zgnił, co 
mnoży robotnika, albo przez zbytnią o- 
szczędność wystawia się- len  na przero
szenie.

3. Burze i wiatry często go- pomierzwiąr 
co- także mnoży robociznę chcąc go po
prawiać..

4. Len z podobnego roszenia, słabszy i  
nie miękki, dla tego do- płótna cienkiego 
i mocnego niezdatny; także wiele go- od
chodzi, przy m ęd len iu ,a  przy czesaniu da
je  wiele kłaków.

K o r z y ś c i  z r o s z e n i a  w w o d z ie ;.
ł .  Moczenie i  rozścielanie kończy się 

przy sprzyjających okolicznościach, w dzie
sięć dni a najwięcej w cztery tygodnie.

2. Z powodu tak krótkiego czasu nie 
podlega zmianie powietrza, ale więcej jest 
w mocy człowieka,

3. Słoty, burze i wiatry mało mu szko
dzą , tak ze względu na materyjał jak i 
robociznę.

4. Len taki jest daleko miększy, trwal
szy i daje się łatwo na cienko wyrobić^ 
Na koronki i batysty najzdatniejszy,

5. Z powodu swojej miękkości nieodcho- 
dzi- w iele przy mędleniu- i mało daje kła
ków.

S z k o d y  są n a s t ę p u j ą c e .

1. Zdatnej wody mało gdzie znajdzie f  
z tego powodu- trudnićj się dą wykonać 
podobne roszenie.

2. Po trzech lub czterech dniach trze
ba niezmiernie uważąć, żeby go nieprze- 
moczyć i  sobie szkody, nie zrobić, a jeże
li kto ma czasu za szczupło,. może się na 
szkody wystawić.

3 . Jeżeli moczenie pomyślnie się odby
wa , tin więcej robocizny potrzeba, niż 
kiedy pomyślne jest roszenie rosą; ale 
podczas słoty dzieje się przeciwnie.

4 . Jeżeli z roszenia wodą len wypadnie 
kruchy, a trzeba go- na* cienko wyrabiać,, 
więcej jest trudności niż z ro9y.

5; Len roszony w wodzie zawsze jest 
ważniejszy,. zapewne dla- tego, że jego- 
włókno więećj nabite i  dla tego blicho- 
wanie trudniejsze.

Zarzucają jeszcze wodnemu roszeniu,, 
że gdy len dochodzi i czas go wyjmować,, 
w słota rozesłać go nie pozwala, wtenczas 
gdy kto- miejsca- niema do obsuszenia, ła
two* zgnoić może, ale to stać się może i 
przy roszeniu rosą.

Z tego ta  ̂ przytoczonego wypada, że ro
szenie wodne zasługuje na pierwszeństwo; 
a  komu miejsce i woda sprzyja, ten za
chowując należące- do tego prawidła, le- 
pićj na- tem wyjdzie.

Roszenie wodą nie wyschniętego lnu na 
pomiocie-,, ale zaraz po wybraniu go z po
la , póki jeszcze w nim trwa wilgoć ro
ślinna , najlepsze daje przędziwo i wszel
kie późniejsze roboty ułatwia. Mędlenie 
można podług okoliczności miejscowych, 
tego samego roku albo lepiej na wiosnę 
uskutecznić, bo roszenie i mędlenie wy-
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puda Właśnie w tym  czasie, Kiedy najwię- wtenczas 'i wody i robocizny nie b raka- 
cej jest roboty. W takim razie trzeba len je. Dowodzą naw et, ze pod rozścielonym 
dobrze wysuszyć, przez zimę zachować, a Jnein ginie mech na łące. 
na wiosnę po kosowicach siana i koniczy- (DokoÓMenie na«tąpi^
ny moczenie i mędlenie rozpocząć, be

i® ® ® (D © 1 1  ® f  W ©e
O  KW IATACH GRUNTOWYCH.

(7i dziełka Pana Szumacher w skróceniu.)
(Dokończenie.)

O f la n c a c h ,  K tó re  w g r u n c i e  z im y  
n i e  w y t r z y m u ją .

osa, róża. Królowa Kwiatów, kw iat 
niewinności i uciechy, uwielbiany .od Grę
bów i Rzymian. Ktoż się riie uniesie nad 
tą pięknością i niepochwyci za bukiet z róz 
ułożony. Staranność z zamiłowaniem na
dały róży rozmaite Kolory w  jednym Kwie
cie. Rozmnażać ją można przez szczepie
nie, oczkowanie, wypustki, od kładki, zra
zy i nasienie. Pnie do szczepienia i oku- 
lizowania najlepsze róży polnej, Rosa cani- 
na, albo Cento folii, albo róży białej, albo 
miesięcznej (Sempervivens). Róża polna do 
szczepienia powinna mieć pień na palec 
gruby i  w rob po przesadzeniu z pola do 
ogrodu użytkować z niej można. Tym spo
sobem można mieć wysokie drzewka na 
10 do 12 stóp i na tych więcej rodzajów 
zaszczepić. Oczkowanie może się odbyć 
na przyspionych i żywych oczkach. Róże 
pędzą często dziczki czyli wypustki od spo
du , te trzeba wczas na wiosnę odcinać, 

żeby się korzeń -wzmacniał. Inne ró ż e , 
k tóre nie pędzą dziczków, a chcemy je 
mieć korzeniste/ni, trzeba rozmnażać przez 
•odkładki {ablegry,) albo zrazy. Trzeba za
tem tak postąpić jak było o goździkach, 
obwiązując zakarbowanie d ru tem , albo 
skręcie raz tę nogę od kłutą i w ziemię 
na trzy do czterech cali wsadzić, albo dar- 
niem  przykryć, Koniec zns’ gałązki zgiąć 
w  górę -i do patyczka przymocować. Naj
lepiej Łq uskutecznić w maju lub w czer

wcu., kiedy gałązka najmocniejsza,, i  tak 
zostawić odkładnik przy swoim pniu da 
przyszłego ro k u , żeby się dobrze wkorze- 
nił. Zrazy sadzą się także w  maju, w cie
niu i w wilgotnej ziemi. Rozmnażanie t ó -  

zy z  nasienia, rów nie się tak wynagradza 
jak goździków, auryldów i t. d.., bo przez 
to się osięga różne gatunki i nasien ie, 
zwłaszcza -gdy różne gatunki razem rosną. 
(Sztuczne nplaclnianie należy do obszer
niejszego dzieła.) Sieją zaraz po dojrze
waniu obczyszc.zając w ierzchnią skórkę z  
nasienia i namoczywszy przez 48 godzin. 
Nasienie w schodzi,na w iosnę, jeżeli myszy 
go nie uszkodziły. W pierwszych dwóch 
latach trzeba je  spokojnie zostawić i tylko 
opleć dobrze, ,a w trzecim , czwartym lub 
piątym roku będą kwitły. Najlepsza zie
mia je st głęboko upraw na, tłusta z starą 
gliną zmieszana, w miejscu wolnem słone- 
cznem, nie zbyt wystawionćm na wscho
dnie lub północne wiatry. Stare pnie trze
ba na wiosnę obkopać i krowim gnojem 
albo gnojówką podsycić. Gnój owczy, go
łębi* kurzy także dobry* byle nie był bar
dzo świeży.

Ażeby mieć wńele i pięknego k w ia tu , 
trzeba ,na wiosnę mocno obcinać z dzi
czek, suszu i zakończonych gałązek 
najwięcej podobnego oczyszczenia potrze
buje róża żółta pełna (Rosa sulfurea) któ
ra wiele pączków daje i n ie  wszystkie p u 
szczają , bo je robaczki objadają, a przez to 
gnije. Zostawiwszy zaś gałązce trzy do 
czterech oczek, to się rożę ochroni od 
przygody i pięknie kwitnąć będzie..

Róża miesięczna potrzebuje na  zimę o- 
krycia.
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T*omimo rozmaitych odcieni najpiękniej
sze są róże:

Rasa cenlifolia  i  dwukolorowa, Rose 
elaii'e, Rosa alba z rozmaitemi odmiana
m i ,  Cuisse de nymphe, Coelestisy Rose 
m ik e , Diadem de Florę.; Rasa burgundi- 
e a , Damascena, xa za pruska z odmianami, 
Alba N igra , Rose prevale, Precieusej Ra
sa  galica -{róża francuzka) z  odm ianam i, 
Gloria mundi, MithHdates, Amanda, H o-  
lorisca, Relle alliance, Rattan ,  Rosa mus-  
cosa ( róża m chow a) z  -błąd różow ym , 
białym i marmurkowyra kw iatem , Rosa 
prorAncialis -( róża prowancka ) z  o d 
mianami, Clarisse, Ornement de caraffe., 
H immekkugel, P.allastrase,  Rosa N eisset- 
tiana (onz e s zha w-a) bwitnie obficie jak gro
no  po 60— 80 kwiateczków razem , bardzo 
delikatna, potrzebuje wiele ochrony, zmie
n ia  się na jasne i  ciemne kolory.

Rosa sulpkm ea  (róża żółta pełna).
Rosa sempea'florens, miesięczna, ma mnó

stwo odmian jak: Anemone flora, Cenłi- 
folia, Odoraia, Belladonna, Formosa, S p e -  
ciosa.

Rosa pimpinelUfolia, Spinosissima  z od
mianami. Centifolia alba, Reine de p im -  
pinelle i tyle innych.

Ranunculus asialicus. Ranunkuły zasłu
gują dla swojej rozmaitości w kolorach i 
cieiiiowamach na szczególne staranie. Naj
piękniejsze ranunkuły są te., których p rę
ciki m ocne, kwiat do góry trzym ają; kwiat 
półkulisty,'kolory połyskujące, a cieniowa
nie w cienkie stryszki mocno jest odzna
czone. —  Tło u ranunluiłów je st b ia łe, 
-czerwone,, żółte i 'brunatne.

>9 .

iD.la ranupbułów  dobra jest ziemia głę
boko -uprawna z <\J3 piasku i 1/3 ziemi 
z drzewa zgniłego., -co na .drewutniach 
znajdzie. JKorzenie sadzi się w paździer
niku -3— 4 cali głęboko, a na 4—̂ 5 cali 
odlegle:; jeżeli zaś dobrze były przecho
wane,, to trzeba w m arcu wysadzać,, i te 
później kwitną. P rzy  wysadzeniu trzeba 
uw ażać, żeby płaską stroną były do zie
mi obrócone , inaczej nie puszczają.

W zimną po rę  trzeba je  nakryć liściem 
łtfb trocinam i, a w łecie wieczorem lekka 
polewać.

Skoro odkwitną albo listki zbledną, od
ciąć z pręcikami, położyć na 8 lub 14 dni 
żeby zwiędły i wtenczas porozdzielać o- 
chraniając główną środkową gałązkę., a 
pokaleczone posypać kredą lub w ęglem , 
oczyścić z ziemi., obsuszyc na pow ietrzu , 
i  schować-aż do czasu wysadzenia.

$tto ćhoe nowe m ieć gatunki, niech, 
zbiera najpiękniejsze z półpełnych kwia
tów i tak postępuje jak z hiacy ntami, z tą  
różnicą, że je  w marcu siać potrzeba.

Tulipa Gesneriana. Tulipany tak hodu
ją i  rozmnażają jak h iacy n ty , i  dzielą się 
one na wczesne i  późne. Wczesne tulipa
ny mają krótkie 4— 6 cali pręciki, a kwiat 
bywa czerwony, żółty, biały i paskowaty, 
są delikatniejsze niż zimowe kwiaty, i w zi
mie potrzebują nakrycia. Późne tulipany 
więcej są wzięte i  dają na 1 do 2 stóp 
wysokie pręciki. Najwięcej ulubione sa 
Baguettes primo, które na białem -dnie fi
oletowe i brunatne mają cieniowania. Tu
lipany pełne mniej są cenione, ba listki 
tulipanow e obwisają.

8
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tego stopnia nędzy, iż teraz pożytku ani 
z nabiału ani z mięsa mieć nie można, kie- 
-dy wyrozumewane gospodarstwo angiel- 

.^ ia n  bydła rogatego przyszedł u nas o- skie, niemieckie i lom bardzkie, w w yra- 
sobliwie po dworach przez systematyczne chowaniu i utrzym aniu krów  korzyści 
praw ie głodzenie od wielu generacyj do znajduje. Jak dalece pgąy rów ne m z za-
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granicą utrzymaniu taft eo do karmy jak 
i czystości, wydatek nabiału powiększyć;, 
lub w przyszłych pokoleniach ciągi© do
brze hodowanych rasę bydła naszego, 
do równych z za gran i cznemi zalet do pro-, 
wadzie, albo przez krzyżowani© » dosko
nałe mi bykami i wielość i  mleczność po- 
prawićby można., byłoby godnem zadaniem 
dlia doświadczeń naszych dobrych gospoda-- 
rzy., a skutki w pismach publicznych ogła
szane byłyby równie interessującemi jak 
dla. całego kraju pożytecznemu Za nim to 
Bastąpi, przedstawiam* czytelnikom na stę
pujące porównania: krowa doi się zwy
czajnie dni 264 , resztę na czas karmienia 
i  wysokiej eiążarsośei odtrąca się; 14 
kwart lwowskich mleka daje funt wiódeń* 
masła.. lirowa zwyczajnie daj© rocznie 
masła* garncy 6 czyli funt.. 42,. albo dzien
nie w przecięciu mteka kwart 21 f% lwow
skich. Krowa duża niemiecka, daje rocznie 
masła funtów wied,. 253., albo dziennie 
mlóka kwart 14 lwowskie In. Krowa angiel
ska. daje rocznie masła funtów wied. 5 0 6 , 
albo dziennie mleka. 28» kwart lwowskich..

Licząc wartość krowy naszej po 42 rćn. 
w. w.., czyż nie lepiej i  łatwiej porządnie 
umieścić,, wyczyścić i wykarmiĆ, przy tej 
samej, posłudze i  tym samym kapitałem, 
cztery krów niemieckich niż 24‘ naszych,  
kiedy trudność i  stosunkowa wysoka cena 
angielskiego bydła.sprowadzać nie dozwclą.. 
Nawóz, który od ilości spasionej, paszy nie 
od sztuk bydła) zależy, będzie lepszy.. Ga

ła rzecz idzie aby z znanych obór by
dłu nie- dla kształtu, lecz po zrobionćj przez 
dojenie próbie, i  oryginalne nie w krajiu 
przez zimnu, nieczystość, i głód poczęści 
juz. zdegenerowane bydło kupować*

&

K r y s ty r a  n a  a d ę e ie  b y d ła .

Pan. Dawid: w »Czasopiśmie rolhiezem fran- 
euzkiem» opowiada następujące zdarzenie 
Przyprowadzono mi bydlę ogromnie- zdę- 
te z paszy koniczynnej* Zdęcie to powię
kszało się niezmiernie i aż do szyi sięgało*. 
Bydlę* ledwie już oddychało i zataczało się- 
na nogach. W tak nagłćj potrzebie uchwy
ciłem za trokar i za- seręgę,. ale wiedza© 
jak wiele trokar holu bydlęciu spraw ia, 
poczem Leżeć musi kilkanaście d n i, wzią
łem się do serągi. Włożyłem zatem ru r
kę w kanał odehodowyj w pierwszej chwi
li, zapewne z powodu ezczości w żoładkuy 
użyłem do wyciągania stempla dwóch-lu- 
dżi.. Za pierwszem. wyGiągnien-iera i na
pełnieniem sćręgi powietrzem a- wnętrz
ności bydlęeyeh wyciagniętem, uczuł wół 
ulgę;, za drugiem wypompowaniem wię- 
ećj, za trzeciem j.uż był wyszedł z nie
bezpieczeństwa, a* za szóstym razem , gdy 
juz stempel lekko* wychodził, wypuszcza
ło bydlę samo- wiatry i  w przeciągu l ó  
minut było zdrowe* Można ten  sposób* 
za najprędszy i  najpewniejszy uważać*

SPOSÓB ŻEBY KNOTÓW W ŚWIEC N IE  
UCIERAĆ*

"W*iadomo- jest, że świec© łojowe- przez 
nieoezyszezenie knotów mało dają światła, 
kopcą i prędko się palą.. Przypadek nau
czył pana Walker sposobu zaradzenia- te
mu złemu* Uważał on, że knot o 14. cien
iach. bawełnianych nitkach., ważący koło

4 lóty, gdy będzi® pochylony pod kątem 
30 stopni, pali się bez topienia i bez po-1 
trze by ucierania* Przy fcćm nachylaniu 
światło jest spokojne, jednakowe i bez 
kopciu* Każdy pozna jak łatwo mieć takie 
lichtarz©, ktćryehby rurki do świóe stały 
ukośnie..

Przyczyna tego zjawienia jest następu
jąca: skoro świeca tak pochylona, się pali,
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to  p łom ień  unosi się pióncww# nad koołem , dzy palcam i rozpłaszczy się  z ia rna  roz- 
w tenezas widać, ze fo rm uje kąt ostry. Sko- ścielają aa  S do 44) cali w ysoko , a skoro 
ro  k o n iec 'k ń o ta  się u p a li , O braca się z ssę kwiczy p rzew raca ją , żeby się ziarno  
b raku  tłustości w  popiół i  kopeć. Tym  n ie  zagrzało. Gdy kiełki s łodu  będą na 
Sposobem knot zawsze jednakow o w ysta- 2 1 /2  cala d łu g ie , takowy cienko rozśc ie
l a ć  będzie t  p łom ienia i rów ny  da p ło -  łają  w c ien iu , żeby zw iędn iał i n iep u śc ił 
n lień . Należy jeszcze i to zw ażyć, że  św ie- kiełek  na lis tk i, potćra suszą w gorącu , 
c e  szczypcam i o c ie ran e  dają ru ch  p łoraie- odbierają k ie łk i i m ielą. Z tego  byw ają 
n iow i, co oczy o b raż a , k iedy knot w  św ie- ciasteczka w yśm ienite i słodk ie  jak z -cu- 
c y  ukośnie postaw ione j, jeże li go pow ie- k rem , co  rzecz  natu ra lna , gdyż przez s lo -  
trz e  n ie rusza g d y  wystaje z p łom ien ia , dzenie cuk ier się rozw inął. Używają tak- 
«am się upala i popiołem  spada , a  p ło - ż e  w tym samym celu pszenicy św idow a- 
m ień  n ić  ma żadnego do ruchu  pow odu, t e j ,  czyli n iezupe łn ie  do jrzałej.
W ydaw ca tego »Tygodnika» próbow ał to  ■
z świecą woskową i  zaręcza za  rzeczy
wistość. ° C Ł a t w y  s p o s ó b  o c z y s z c z e n i a  r o b a -

-------------- c t w a  z j a r z y n y  w k u c h n i .
D e l i k a t n e  p i e c z y w o  b e z  c u k r u .  W  angielskich kuchniach  stoi zw ykłe wa-
W Anglii używają do delikatniejszego czynie z wodą s ło n ą , do której w kładają 

p ieczyw a słodu  pszenicznego^ to  jest w  n a  kilka m inu t w szelkie sałaty i ja rzy n y , 
kadzi zalewnćj moczą pszenicę., jak m ię- dla oczyszczenia tychże z  robactw a.

ROZMAITE WIADOMOŚCI. angielskim , gdzie pow iedziano, ze na kolei
z Londynu do Birminghamu przewieziono  

P i j a  w k i na W o ł o s z c z y ż n ie  stały się na raz trzema wozami parowem i 1052 sko- 
znacżnym handlem krajowym od dwóch lat. pów tucznych. Koszta transportu chociaż 
Podług wiadomości * Jas, wyczerpań© juz wynosiły toz samo co  zwyczajnym s,po- 
nawet ich gniazda. Pijawki, które teraz* A- sob em , wartość jednak tych skopów była  
zyisprow adzają, sprzedają na eetnary. Ge- o  5 do 7 na sto większa, niz pędzonych, 
tnar średniej wielkości pijawek, które naj- Dostawiacze w ołów  karmnych podają war- 
lepsze są do transportu , kosztuje 8G0 d© teść w ołu  prowadzonego na kolei zela- 
1400 reńsk. Handlarze posiadają często po znój o 1 funt szterłingow {  około 10  
20  do 40 cetnarów; chowają je  części© złr. m. k.) w ięcej n iz pędzonych zw yczaj- 
w  oddzielnych do tego sadzawkaęh, czę- nie.
ścią w beczkach , a  najlepiej m ałą ilość w  ■'■■■ 1 —*■
sklannyck naczyniach. Pijaw ki tak śą  c z u łe  .
n a  e l e k t r y c z n o ś ć  po w ie trza ,że  b u rże  i  u ra - P r z e n o s z e n i e  d o m ó w  co  raz  w«ę- 
s a n y  śm ierć  im  spraw iaja. Ż tego pow o- cój rozszćrza się w  A m eryce i w  op isan ia  
du dla un ikaien ia  tćj straty  Stawiaj* hec*- pew nego budow niczego czy tac  m ożna te  
łu  z pijaw kam i na sklannych nóżkach, słow a: » W idziałem  w N ow ym -Jorku  dom

 ________ _ przenoszony, k tóry był cały m urow any ,
m iał 50 stóp długości., 25 stóp szeroko- 

J a k a  k o r z y ś ć  w y n i k a '  z  k o l e i  ż e -  ś c i, © czterech p iętrach  z wysokim kom i- 
i a z n y c h  n a  b y d ł o  t u c z n e ,  dow odzi nem . Pan  Brown d la  uzyskania m iejsca 
•wykaz um ieszczony w pew nym  dzienniku 14 stop  6 c a li  w  -ulicy, cofnął ten  dom
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całkowicie, do czego- potrzebował przygo
towania 5 tygodni, a przesadził go w 7 
godzinach. Całe to przesadzenie koszto
wało 1000 dolarów (koło 42#  dukatów) 
x zapewniał, że przesadzenie domów,, któ
re  jeszcze jego ojciec s ta w ia ł / ju z  14? lat 
go zatrudnia „ i ze juz kole 1 0 #  domów 
przeniósł niedoświadczywszy najmniejszej 
szkody, chociaż t e  domy były z  cegły Łue- 
dowane..

Wiadomości ogospodarstwie- zagranicznem-
QZ podró%y: po- różnych krajach  z e lm n e ;Jt

V a 1 p a r  aa s o (dolina rajska)', miasto por
towe Rzeczy-pospolitćj- C l i i l i j ś k te j ,  ma 
praw ie cały rok jednakow a temperaturę- i  
zdaje s ię ,. ie  tam- wszystko* sprzyja miesz
kańcom; Bo uciech należą wyścigi, konne. 
Koma na stepach złapanego-dosiada często 
mały chłopiec i trzyma* się- sznurka db szyi 
konia uwiązanego, gdy koń g o  ma siły pę
dzi. Skoro* chce konia* zatrzym ać, ściska 
sznurkiem szyję, tak ,, iż koń oddechu po
zbawiony stanąć musi.. Później- przyucza
ją go d e  ostrogów i-do m usztuka, ale do 
gonitw, nie-używają u-zdeczhi, lecz- m ały 
chłopiec rzuca dekę na g rzb iet, sznurek 
na szyję koniowi; i- tak Iteoi ezwałem do- 
mely;.

{fioiitiej wiącśj^ 1

Z a d a n ia ;  d o  ro z s trz y g n i-e m ia ' aai 
nagro-dią., .

Towarzystwo- franc-uzkie zachęty prze
mysł o wej (La .wciete ^encouragement pouir 
Yńndustrie' naftonule)"przedstaw iło w p ro - 
gramacie z- dhia 17 sty cznia- 1838 roku* 
mnóstwo-zadań* db- rózstrZygnienia za*--na
grodą; z tych niektóre w rbku i -839 roz
dać się mające, dła wiadomości* czytelni— 
Rów- naszych umieszczamy:

18000 fr; za- udoskonalenie żeglugi ka
nałowej zadanie na dwie rozdzielone na
grody^ lsza 1-2000 fr.. za wybudowanie 
statku mogącego- zamieścić: 200 osób; a  
2ga. 6-000 f r .  za. statek- na 80* osób;, p ie r
wszy powinien odbyć w godzinie 6, drugi* 
zaś w- 30 minutach 2  lieues francuzkie;. 
oba.,, rzeczy do. osób- należące zabierać 
mają..

135,00 fr; na- pięć rozdzielone nagród., 
za ulepszenie ru r  żelaznych,, drewnianych 
i  kamiennych.,, do przeprowadzania- wody 
używanych..

300# fr: za- ulepszenie butelek* na wina* 
musujące przeznaczonych^

10000 fe; za wydobycie bez zwiększeniai 
dotychczasowych kosztów, 8 cukru skry
stalizowanego na 100 buraków sziąskicbu 
łu b  innego gatunku-

5000 frvza- ulepszenie sposobu bie len ia  
płócien* przeznaczonych do- malowania;

6000 fr. za w ynalezienie sposobu- pod  
wszelkim względem zd row ia  nieszkodzę— 
cego przyrządzania konopi y bez potrzeby, 
ich moczenia-

3000 fr. za wynalezienie metalu, albo* 
alijążu trudniej ukwąszajacego się niż że*- 
lazo- i stal , a któryby nie szkodząc zdro
wiu w użyciu, kuchennem  mógł je  zastą- 
j i ś -
: 3000 fir. za* naczynia mogące przecho

wać rośliny i* inne istoty pożywne przez 
cjag wielb lat bez zepśucia-

2000 fr. za wynalezienie istoty, mogącej] 
zastąpić klej rybi w czyszczeniu, czyli kia-- 
Eyfikacyi p iw a.

150# fr.. za* ulepszenie atramentu- lito
graficznego^

1000 fr. za wynalezienie sposobu prze
noszenia rycin starych, na kamień litog ra- 
ficzny..

C G ospodarz*}

We. Lwawie, drukiem, Piotra Pillera-
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Numerze 23. Gazety lwowskiej w Art. 
pod ty tu łem : »Przestroga dla Gorzelników« 
odczytujem y: »sposobu wiadomego teorety
czno-praktycznym  do osiągnienia jakiegokol
wiek przedm iotu nie można uważać jako taje- 
mnicę« dalej w tym bardziej jeszcze w tym  ra 
zie , gdy sprzedający niewielką sam posiada 
umiejętność teoretyczną. Odkrycie podobnych 
tajemnic dla Empirików jest obowiązkiem ka
żdego praw ie myślącego człowieka« Te i tym  
podobne w sposób bardzo wTątpliwy i każdego 
wyrobem się trudniącego dotykające ogłasza
ne zdania, potrzebują sprostowania.

Użycie środka poprzednio w teoryi znane
go— w praktyce z małą korzyścią używanego; 
w  sposób doświadczeniem odkryty, więcej ce
lowi odpowiadający;'— zostaje nowym wyna
lazkiem i własnością wydoskonalającego , a u- 
życie m ateryjału , chemii n ie tajnego , nie n i
szczy wartość tajemnicy.

Jak dalece odkrycie działalności jakiego 
środka bez stosownego użycia nie robi usługi 
w realnym  zatrudnieniu , dowodzą najdosko
nalsze badacze chem ii: którzy wiedząc o w pły
wie czynnym materyjałów na fe rm en t, prze
cie ich" na własne naw et dobro użyć nie zdo
łali. •— Teoryje tylko niestety świat zagłusza
ją. .— Dużo jest Adeptów umiejętności bez ko
rzyści dla ogółu, oburzających się na prakty
kę , rzeczywistą korzyść przynoszącą z przy
czyny ; iż nieoddaje hołdów zarozumiałej te
oryi. —

Nikt niespotkał zapewne kramarzów prze- 
dajacych cudotw órcze, na dosis w sposób le
ków "podzielone proszki na pomnożenie wy
datku wódki — o których autor Art. m arzy; 
a obejmujący nadzór gorzelni z obowiązkiem 
kw oty, nie jest zobowiązanym nauczać sposo
bu prowadzenia wyrobu lub rodzaj przez się 
użytych materyjałów odkrywać. Użycie wszel
kiego sposobu utajenia dla zabezpieczenia swo- 
jćj w łasności, z której w  zarobku korzysta. —  
jest pozwolonym.

Rozbiór pigułek M orissona, le R o j  i tym  po
dobnych leków z zagranicy sprow adzanych, 
w kraju naśladowanych i sprzedawanych — i 
ogłoszenie składnych drastycznych części tych
że , jako przestrogę dla Empirików tak bez
względnie na przyczynę i skutki takowe uży
wających ; byłoby rzeczywistą przysługa dla 
ludzkości.

Fabrykacyja wódki jest gałęzią przem ysłu 
zarobkow ego; a jeżeli kto popiół lub piasek 
farbowany — mieszany lub przekształcony tak 
skutecznie używ a, iż zobowiązaniu zadosyć 
czyniąc, drugiem u i sobie korzyść przynosi; 
niepopełnia oszukaństwa. •—• Niema w  tym 
wielkiej sztuki, cudze pojedynczego składu 
dzieła rozbierać —  i .tej umiejętności na krzy
wdę cudzą użyć. Niszczenie zarobku niew in
nego przem ysłu i p racy , nie może być po
winnością praw o myślącego człow ieka.— Jak 
łatwo jest w ykrzykiw ać: »Cóż to jest szcze
gólnego 011 nadw inian potażu !•— węglan sody II 
sól alkaliczna!!!« gdy drugi o dobrych skut
kach przy stosownym użyciu od lat kilku 
przekonywa. Wolno każdemu i w tedy jeszcze 
o działaniu i wpływie tych materyjałów roz- 
prawiać i rady zastosowania przez się domnie
mywane udzielać—-choć zawsze już z piętnem  
próżności lub chęci szkodzenia; bo dla czego 
pierw ej tę  przysługę ogółowd nie z rob iono : 
Lecz wdzieranie się do tajemnic cudzych —  i 
robienie przysługi z cudzej , na ten cel niena- 
b y te j, a zatem niesłusznie zabranój własno
ści ; —• nie jest prawym postępowaniem.

Nie wchodzę tu  w rozpraw y teoryczne o 
skutkach z użytku stosownego i o koszcie tych 
materyjałów-— co w  zdaniu sprawy z w yro
bów pod zarządem PP. B a u m  et Comp. zo
stających , w Tygodniku rolniczo - przem ysło
wym W. A d a m a  H a s p e r  o w s k i e g o w y
jaśnionym zostanie: Lecz jeżeli te tu ogło
szone zdania są mylnemi •— przyjm uję spro
stowanie zmieniające pojęcie przekonania o 
prawdzie.

Lwów dnia 3go Kwietnia 1839.
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